
M  220. Kraków 27 Września —  Wtorek Rok 1853.
W y c h o d z i  w Krakowie

codziennie o godzinie 8*/, runo, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach-

C e n a :
W kbakowiz m iesięczna  8 zip. —• swsrtelŁft 1 5 z łp .

W ł r a j u  k w a r ta ln a  razem z przesyłką pocztową b sir. m. k.
P r s e d p J e  t a

rz y jm u je  «ię w K sięgam i J ózbfa C i z o ’i a  przy Głównym 
Rynko N r. 458 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
KXFKDYCYI czasu  wyraziwszy na kopercie: , p r e n u m e 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . * 1

O g ła sz a ją c  p rzedp ła tę  na czw arty  k w arta ł roku 
1 8 5 3  upraszam y ja k  najusilniej szanow nych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zg łaszan ie  s ię , a b y ś
my nak ład  dziennika do liczby przedpłacicieli 
zaw czasu zastosow ać mogli.

OGŁOSZBMIH PBEHUBERAT7
aa kw arta ł I V , to je s t  na m iesiące J P a Ź d z i e r -
n l k ,  L i s t o p a d  i G r u d z i e ń  r. 1 8 5 3  dla
abonentów zamiejscowych z p rzesy łk ą  pocztowy 
Z ł r .  5  m .  fe. D la miejscowych z i r .  3 .  k r .  
4 5  n i .  fe.

d r a f t ó w  2 6  w r z e ś n i a .
W  kolejach jakie przebiega sprawa W sch o

dnia, uderzający s<y rzeczy owe chwile zaw iesze
n ia , w których uwaga całej Europy, zwrócona 
jest na rozstrzygnienie pytania: jakże sobie da
lej mocarstwa europejskie postąpią? Jeżeli w c ią 
gu sprawy toczącej się od sześciu miesięcy, py
tanie to zaw sze stawionem być m oże, a odpo
wiedź zaw sze równo odgadnąć się nie d a , wno
sić wolno, że lubo niezawodny jest cbęc ogolna 
przewodnicząca polityce europejskich mocarstw, 
a nieczynimy tu żadne o wyjątku, chęć i usiło
wanie rozwiązania sporu bez zakłócenia pow sze
chnego pokoju, to jednakowoż z drugiej strony, 
zdaje się niemniej rzeczy pewny, że polityka nie 
ma jeszcze to  do bieżącej sprawy przyjętego s y -  
stematu ani też wyraźnie wytkniętego kierunku. 
\ a to podobno zgodziłyby się wszystkie dzien
niki te naw et, które rozumowania swoje ciągle 
„a solidarności czterech mocarstw składających  
konferencyy wiedeńsky opierajy. Solidarność jest 
tylko jak się zdaje w chęci utrzymania pokoju, 
lecz konfereneya oprócz porozumienia chwilowego 
na powstrzymanie wypadków mogycych przerwać 
spokojność, nie przedstawia jeszcze zgody wdal- 
szych widokach, nie nosi zatem zw ykłego kon- 
fereneyom politycznym charakteru.

Brak ten systematu z góry powziętego i prze
prowadzanego , którego dowodzą nie tylko w ystę
pujące co chwila wahania się i niepewności co do 
sposobów osiygnięcia celu , ale który z samych 
depeszy i kuryerów w ysełanych do każdego z o -  
sobna gabinetu przy najmniejszej okoliczności az 
nadto jasno przebija, przypisują—  to błędom po
pełnionym przez dyplom acyy, to brakowi energii 
gabinetów, to przesadzonym żądaniom jednego zm o- 
carstw, to znów słabości lub uporowi innego pań
stwa. Zdaniem naszem wszystkie te przyczyny 
nie tłumaczy wcale faktu jaki się objawia. 8 y  
to bowiem okoliczności towarzyszyce mniej wię
cej wszystkim politycznym sprawom, a me sP'> 
wadzające jednak zwykle takich nas ęp. w. 
d ła  owego niedostatku system atu, i niepewności 
kierunku w negocyacyach co do sprawy W scho- 
dniej gdzie indziej szukać należy. S ą  one podobno 
skutkiem wystąpienia kwestyi terytoryalnej w dzi
siejszej polityce Europy.

W ystąp ien ie  to sp raw iło  w Europie cos n a - 
k sz ta łt tego zaw ik łan ,a  w jakie A ngliy wpro
w adziła  kw estya zbożowa. P ro tekcya i free trade 
w Anglii dzieliły  stronnictw a, które b y ły  stoso
wnie do opinii i interesów ugrupow ane, wiedziały 
czego chcy , czego nie chcą, ; jakie postępowa
nie w każdym razie by ło  dla każdego z nich 
najstosowniejsze. K w estya  zbożowa narzucając 
się z c a ła  s iłą  konieczności, tak , że ją  w szyscy 
bez w zględu, można powiedzieć na zasady , przy

ją ć  byli zm uszeni, rozb iła  chwilowo stronnictwa 
usuw ając nagle pole do walki i sprow adziła  ten 
stan rzeczy jaki w A nglii widzimy, gdzie torysy, 
whigi i radykaliści nieznajy w łaściw ie swego 
po łożen ia , kto z kim w jakiej kwestyi trzymać 
powinien, a  gabinet z różnych żyw iołów  z łożo
ny ma wprawdzie na pieczy ogólny interes pań
stw a W . B rytanii; ale oznaczyć nie jest w s ta 
nie w edług  jakiego sjs ten ia tu  i kierunku dąży do 
utrzym ania go w Pomyslności i f  zachow ania od 
szw anku. .

Podobnież dzieje się i w Europie.
Polityka gabinetów europejskich której równo

w aga  i pokój za podstawę od rokll 1 8 1 5  s łu _ 
ż y ły , zaskoczona kw estyy społeczny w r. 1 8 4 8  
rychło bardzo porozum iała się w tym w zględzie: 
odsunęła wszystkie kw estye które jakkolwiek 
wojny zagrażać m ogły , b y ły  w gruncie czysto 
zasadow e i nieusuw ały wcale podstaw y ogólnej, 
na której każde z m ocarstw  w łaściw e i dobrze 
znane zachow yw ało stanow isko. K u  usunięciu a 
przynajmniej ku załatw ieniu na drodze spokojnej, 
wszystkich zasadow ych sporów s łu ż y ła  jak naj
bardziej ta joko liczność , że jakiekolwiek m ogły  
być stosunki różniące państw a jedne z drugiemi, 
zaw sze nieprzyjaciel był wspólny, który z a g ra 
ż a ł  wszystkim  w ogolę i każdemu w szczegól
ności , a którego poskromić i zniszczyć w ym aga
ł a  nie tylko po lityka , lecz n akazyw ała  powinność, 
powołanie zwierzchności i interes państw a. I  tak 
się też s ta ło .

Lecz inny nosi cechę kw estya W schodnia i 
w niej w ystępująca dzisiejsza spraw a. N iechce- 
my powiedzieć przez to , i oświadczyliśm y się 
w yraźnie dawniej w tej m ierze, aby w kwestyi 
W schodniej g łów na strona nie b y ła  więcej niż 
zasadow ą bo relig ijną; lecz jestto  jej strona dal
sza, teoretyczna, w bliższej z a ś ,  w praktycznej 
bezpośrednio przedstaw ia się jako  kw estya te ry -  
toryalna. Zdaje się ona leżeć w naturze rze
czy i być niejako niezbyt odległy  koniecznością 
w dalszym  biegu losów Europy. Ja k o  taka, u - 
derza o zajęte przez m ocarstwa w Europie s ta 
now iska, a  jeżeli porozumienie istnieje co do g łó 
wnego punktu, to je s t  aby podstaw a nieusunęła 
się nagle i n iew yw oła ła  okropnych katastrof, do 
czego zwyciężony ale może nie całkiem  jeszcze 
zniszczony daw niejszy nieprzyjaciel porządku chę- 
tnieby się p rzy czy n ił, jeżeli porozunrenie to 
istnieje i istnyć niezawodnie będzie , to jednako
woż niema nic dziw nego, że w system acie ogól
nie przyjętym  i w kierunku tego usiłow ania od
bija się pewne wahanie. Rzeczy bowiem zdaje 
się być niezaw odny, że w następstwach dalszych 
kwestyi W sch o d n ie j, czyli że urzeczywistnienie 
tej kw estyi terytoryalnej, pociągną c zą  ^oby musi 
ważne w podstawie równowagi europejskiej zmiany, 
na ro m ocarstw a nie sy  dostatecznie może przy
gotowane. Z  pewnością można nadzieję, że 
zmiany te nastąpią bez wstrząśnienia, bez kata
strof, ale dziwić się nie należy niewidząc sy ste 
matu powziętego z góry; ani też różnych i nie
spodzianych obrotów i kolei jakie dzisiejsza sp ra 
wa p rzeb ieg a , niekładziem y na ka rb popełnio
nych błędów  lub uporu tego lub owego gabine
tu , lecz widzimy w nich naturalne następstw o 
trudnego położenia w jakie wystąpienie kwestyi 
terytoryalnej ogólną europejską politykę prow a
dzić m usiało.

P r z y j m u j ą  s i ę  
OGI.OSZEN1A, eozp raw y  odezw y wsielkiego rodzaju. 

DONIESIYN1A literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolnicze itp.

swiAaoMŁStfTA tyczące »ię eprsedaiy, kurna, dzierław itp.
E a o p i n i a

od wiorsza rstytowego W jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
Wtttąpaa u  8 gresso —  * dopłatą 10 kraj narów za kaidą 
pnbiikac^ą na stępel rządowy.

i. I s t y
nU/rankotomie nieprzyjmują (:«, wyją***? 0(1 Bt*}ych ,ub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

W  chwili spodziewanego przyjazdu Cesarza  
W szech  Rossyj do Ołomuńca Koresp. Austryacka 
następujący um ieściła artykuł:

Jeżeli osobie J . C. Mości Cesarza Rosyjskiego sk ła 
dają W każdym czasie wszyscy konserwatyści ho łd , 
cależny świetnemu objawowi najwyższych cnót mo
narszych na jednym z sajpotężniejszych tr»nów świa
ta- to bliskie odwiedziny wspaniałego Monarchy u 
J . fe. K. Ap. Mości nkszego rycerskiego Cesarza i Pana 
w ebo*ie pad Ołomuńcem, mnsz^ keżdego patryotę 
auetryaekiego ntpełnić asjserdecsniejszem zadowo
leniem. Tym sposobem udowodnią się w oczach 
wsaystUch nieprzerwane istnienie przyjizai l przy
mierz} między obu wysokimi W ładcam i, która tkwi 
we wzsjemaej osobistej i serdecznej ku sobie skłon
ności dwóch wysokich panów, tudzież w głębokiem 
pojmowaniu, że zgoda ich dworów i państw, a nadte 
serdeczna przyjaźń s wzniosłym królewsko Pru,kJ™ 
domem reprezentowanym w Ołomuńcu _prze? .°*° 3 
księcia nsjbliższego tronowi i sercu J . K. Mos y - 
deryka Wilhelma IV, najlepszą jest rS 
chwianego utrzymania błogiej zasady tak w ładzy 
manarchiczaej j*.£t i pokoju pomiędzy państwami shrze- 
ści^ńtkiemi. Oobta polityka i doświadczona, jako też 
geo^raficzKC położenie Austryi uczyniły utrzymanie 
pokoju powszechnego i terytorialnego składu państw 
uświęconego traktatam i, jednem z głównych zadań 
c. k. gabinetu, a szczególnym na tej drodze usiłow a
niom auszCgo rządu w ostztnich czassch oddano po
wszechnie Sj raw ieiiiwość. J . C. Mość Cesarz Ros- 
syjski da? dowody wspaniałego udziału swego i 
wsparcia pomienicnych usiłow ań, przyjąwszy bez
warunkowo projektówaay przez Austryę w po ląrzc- 
niu z obu mocarstwami morskicmi tudzież z Piusami 
środek ku pojednaniu obecnego sporu rosyjsko-ture- 
ck iogo . J e ż e l i  zaś aż do tej chwili nie przyszło je 
sz c z e  do p o ż ą d a n e g o  p rz e z  ca łą  Europę przywróce
nia spokojnego s ta n u  rz e c z y  n a  w s c h o d z ie ;  n ie z a w o 
dny p.w ód tego i odpowiedzialność po drugiej leży 
stronie. Spodziewać się przeto należy, że tyle po
żądana obecność wspaniałego sprzymi< rzeńca nasze
go Cesarza i Pana w obozie pod Ołomuńcem, umocni 
zgodę mię zy sąoiedniemi mocarstwami, atem  samem 
upewni pokój między wszystkiemi państwami chrze- 
śeiańskiemi na wszelki przypadek, zarazem zaś udo
wodni na nov70 wysoki i sprawiedliwy udział, jaki 
obaj zaprzyjaźnieni Monarchov. ie okazują niezmien
nie dla losu chrześcian w Turcyi.

Gazeta Lwoioska pisze:
Na mocy dokretu wysokiego c. k. ministeryum o- 

świecenia z d. 13 września r. b. liczba 8 7 4 4 , raczył 
J. C. K. Ap. Mość najwyższem postanowieniem z 343 
z.m . ro z p o rz ą d z ić , ażeby zacząw szy od przyszłego  
szkolnego r. 1 8 5 3 /4  tak we Lwowie jak w  K r o 
wie tegoroczne egzamina ogólne ( Staatsprufungen)  
ze w sz y s tk ic h  przedmiotów trzech oddziałów, w y łą 
cznie w niemieckim języku odbywano.

Co aię niniejszem podaje do wiadomości powsze
chnej. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

ig L o r« 9 ^ 4 » n 4 « n c F < B  C h m ig l -

W le d e ń  24 września.
•S Wszystko co na konferencyi wrmszono, projektowa

no i rozmyślano do zaspokojenia Turcyi i spowadzem* 
jój tym sposobem do przyjęcia noty wiedeńskiój be* oar" 
mian, rozbiło się o rozmaite powody i rzecz osł*,t c*n01f  
stoi tak, że Porta będzie musiała przyjęć tę not*g tym 
zostanie sama. Jour. Drezdeński poprawi tanf^ " e do Ca_ 
duchu swą wiadomość o nocie wysłanej co «
rogrodu. ODinia wojenna prze-

W powstaniu tureck-em zd^ e^ . ea nadzieja, £e Porta 
magać. W innych ,kf ach J^/erzonych.
PÓJ£ d  ^Westmoreland wyjechał wczoraj do Ołomuńca.Lord Westm njkt gl< tam meu5|ai0

W przekonaniu tutejszej dyplomacyi, Rosya ma teraz 
więcej niż kiedykolwiek powodów do obstawania przy 
swórn ultimatum.______— ...._____ ______

Z  G u b e r n i !  R a d o m s k i e j  22 września.
o  klęice gradobicia jaka w dniu 10 lipoa r. b. dotknę-
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tu przeszło 200 wsi Nadwiśla tutejszego, donosił Dziennik  
wasz w swoim czasie, zdaje mi się przeto być w po
rządku, iżby tak ie  doniósł i o pomocy, jaka obecnie do
tkniętych klęską spotkała.

W iadomo, ie  zaraz po wypadku Książę Feldmarszałek 
Namiestnik Królestwa zesłał na miejsce urzędnika do szcze
gólnych poruczeń przy boku awoim kamerjunkra Janusza 
Rostworowskiego, który w imieniu Księcia Namiestni
ka, tytułem daru bez zwrotu, doręczył kaidemu z po
szkodowanych chłopów na żywność po 5 rubli srebrem 
(33 rłp . gr. 10). Wiadomo równie, ie  wkrótce potem 
objechali i zwiedzili teatr klęski Gubernator cywilny tu
tejszy p. Białoakórski i Naczelnik obwodu Miechowskiego 
p. Piątkowski.

fUpurta jakie ci zaem urzędnicy rządowi o wielkości 
szkody, i o położeniu poszkodowanych złożyli, powodo
wały rząd , iż z przyzwoleniem N. Pana, przyznał wszyst- 
kim watom przez gradobicie nawiedzonym, # tQ tąk wła
ścicielom jak i poddanym, zapomogę na taką skalę, iż 
tak wł*»ciele jak i poddani, zagrożeni zupełnóm zniszcze
niem , mogą pTZy niej pomyśfeć o powetowaniu szkody, 
która na pierwszy rzut oka zdawała aię być niepowetowaną. 
Jaką jest ogólna summa wyznaczona na tea cal przez 
rząd —  o tern z pewnością wiedzieć niemogę, ale są
dząc z szczególnych cyfer zapomogi, która kilku moim są
siadom przyznaną została, i na którą już asygnacye ode
brali, wnosić m uszę, źe summa ta musi być niemałą.

I tak np. wieś Przemyków, przyznaną ma zapomogę 
w kwocie 9000 rubli srebrem (130,000 złp.), wieś Podo- 
lany 6000 rs. (40 000 zł.), wieś Czarnocin 3750 rs., wieś 
Piławczyce 2067 r s . , wieś Sudoł 1000 s r . ,  i tak w sto
sunku szkody, wszystkie inne wsie gradobiciem dotknięte.

Zapomogę pow yisrą wypłaca rząd poszkodowanym ty
tułem pożyczki na lat 5 ,  pa 4/l00 a wolnością wypłaty 
ratam i, bez obciążenia hipoteki, za poddaniem się tylko 
egzekucyi administracyjnej; oprócz tego we wszystkich 
wsiach klęską dotkniętych, podatki na lat dwa są umo
rzone.

To jest zapomoga przyznana właścicielom dóbr. — Co 
do poddanych, rząd przeznaczył każdemu gospodarzowi 
po 8 rs. na zasiew zimowy, a po 8 rs. na zasiew wio- 
sienny, tytułem pożycz*! na lat 4  bez procentu.

Oprócz tego , podatki z gruntów poddańczych, zostały 
na lat 2 umorzone.

Wagę i znaczenie zapomogi, w takich proporcyach i 
co główna tik  spiesznie udiielonój, pojmie każdy, kto 
tylko położenie obywatela i chłopa na wsi po takiej klęsce 
ocenić umie. — Nie rozwodzę się przeto wcale nad do
broczynnym wpływem jik i pomoc podobna n a  intereso-
w a n y c h  w y w r z e ć  z a p o w i a d a ,  d o d a ć  ty lk o  m u s z ę  , i e  w s z y — 
*cYą poszkodowani i ftieposzkodowani oprócz prawdziwój
wdzięczności dla rządu, który w podobny sposób podu
padłych ratu je, przepełnieni są uwielbieniem dla Guber
natora cywilnego tutejszego  p. Bia/oskórskiego, i Naczel
nika obwodu Miechowskiego p. Piątkowskiego, których 
rzetelnym i szlachetnym przedstawieniom, wyjednanie po
dobnie wspaniałomyślnej decyzyi rządu podziękować na
leży.—  Kto obok wierności dla rządu i pilnowania praw 
i interesu jeg o , umie przemówić w chwili stanowczej, w in
teresie także poddanych, i czyje przemówienie znajduje 
ufność i w iarę, ten jest urzędnikiem w całem znaczeniu 
tego słow a, to jest pośrednikiem między władzą a pod 
w ładnym , jakim każdy urzędnik być powinien.

21 wrzpśnia.
Litografowany bulatyn Stambulski z dnia 5go września 

donosi, że Dywan  polecił ministrowi sp r aw zagranicznych 
napisać do hospodarów wołoskiego j męRąó..*jt’Ugio f  roz
kazem , aby zerwali stosunki z wojskowemi władzami ro - 
syjskiemi i wrócili do Stambułu. Jeżeli hospodarowie 
nie usłuchają rozkazu, będą zrzuceni i zastąpieni przez 
innych. Ambasadorowie pochwalili krok Dywanu. Usposo
bienie hospodara wołoskiego Stirbeja, nsju ięcćj wzbudza 
podejrzenia. P. Colghuam, konsul angit ls i w Bukareszcie, 
zdał raport lordowi R*-dcliffe z rozmowy jaka miał z ks. 
Stirbejem. Rozmowa ta oburzyła lorda Redciiffa, i wyka
zała nie tyle trudność położenia, ile złą wiarę Stirbeja.

w*!!'0 czy  Hiesł.isznie ks. Ghika, hospodar mołdawski, 
WI . a więcój ufności. Osoby dobrze informowane za
pewniają, i e wachanie jakie okazał Stirbej w przyjęciu 
rozkazu s u łu * ,*  sprowfldd/o na ' naganę dwo- 
ru wiedeńskiego P. ArisUrki rzekf do *am5J „ dJ ra t„_
reckiego w n'“ »Sll.rbej jest niewytłumaczony i po
tęp ony; trzeba tnyśleć o ,nny,n hospodarze*. P. Arystarki 
zaprofonow ał brata ks. Bibesko. słow a p. Aristarki nie 
są małowaźnemi, albowiem dyplomata ten widuje Cesa
rza. Jest on zresztą bardzo dobrze z ministrem hr. Buol i 
hr. Mcyendorfem. R izum/i^«i)ia dfiowwków zachodnich 
nad utworzeniem państwa Bizanckiego i akcyą greckiój 
H eieryi, obudziły opozycyą między Słowianami tureckie
mu Bułgarowie wyraź lie oświadczyli* te  niechcą takich 
Protektorów jak Grecy. Ukazało się w Stambule kilka 
Pąmiitjtów i broszur w języku bułgarskim przeciw pań- 

w«Bi an?kiemu «jego ajentom. Bułgarowie przybywają 
MówiaZ ,ż k'ch s ,ro n ' ofianjUfic się walczyć za Sułtana.
* u od P o rw rbKwie wydai)i na woływ P- Fonton, zażą- 
czajnego k o m isa /z ^  " ie Przysyłafa do Bel^ radu nadzwy“

L StL n u ir* atSerbowó»3h-sierpni® '  5 "°  września podają co następ j  •■ P . l°r%c stanowisko środkow e, bar-

części przywilejów, które jak mówią, zamieniają Serbią 
na kraj buntowniczy. Zrobienie przeglądu przez Sułtana 
armii egipskiej' p°d Cnkiar-Skelessi w rocznicę zawarcia 
traktatu tego imienia, zrobiło wrażenie w Stambule. Re
wia ta pokazała, ze kiedy dawniój podszczuwany przez 
obcych, ntuzułmaniz n rozdzielał się i walczył z sobą, 
dziś zostawiony sobie, łączy się , gotowy walczyć prze-r 
ciw wspólnemu nieprzyjacje|owj 2 achód dziwi gj ę i jakim 
sposobem Turcya* którą Uwa£ano za jjędącą w bankruc-* 
tw ie, może p a c ić  dzisiaj wszystko gotówką i sprostać 
kosztownym Potrz£ ? m:, Gotówka jską posiada Turcya 
pochodzi z kais Wakufów, tj. t  klasztorów muzułmań 
skieh, którym prywatni za opłatą małego procentu, za
pisują pozornie swe mająt^j z ,  pomocą podobnych za
pisów, prywatni uwalniają majątię, od konfiskaty i zape
wniają je  swym dzieciom. Jeden emigrant włoski zrobił 
z talentem karykaturę polityczną, która Turków rozśmie
sza. Rozdrażnienie Turków przeciw europejczykom jest 
oaromne. Dyplomacya wpływa na Sułtana przez bankie
rów ormiańskich Diurów. Sułtan jest słabego charakteru,

co następuje* peruuwm b , ^  8tawwi^ 0 środkowe bar
dzo się wystawiaj,. TurCy

ale zdaje się ie  się zupełnie dyplomacyi niepodda. Re 
szyd grozi dymisyą i zapewnia źe nieustąpi. Toż samo 
mówi seraskier Jlehmet ą i, pasza> p, do la Cour zapro
ponował oddalenie Soraskiera i mianowanie w jego miej
sce Riza paszy, w nadziej, ie  ten wojsko tureckie do 
domów rozeszle. P- de la Cour udaj  gję n9 posłuchanie 
do Sułtana z dragomanem Szefer. Radził on przyjęcie 
noty wiedeńskiej, »I« co było dziwnego, to ie  prosił aby
0 jego radzie lordowi Redcliffe niemówiono. Lord Redcliffa 
oburza się na postępowanie swego rządu i grozi daniem 
dymisyi. Mówią, ie  pułkownik Rose m» g° zastąpić 
Widząc niepodległe wystąpienie Turcyi, Mehmed Sadyb, 
renegat, zażądał od Porty jawnego urzędu. Porta pomna 
na odebrane usługi od Mehmeda Sadyka, okazała skłon
ność do tego , ale pan de la Cour temu się sprzeci
wił. Uspr.sobienje wojmine Turków nie pochodzi wca
le, jak głoszono na sachodzie, z podszeptów renegatów
1 emigrantów, lec* z czy jego  fanatyzmu. List pierwsze
go dragomana francuskiego w Stambule, odebrany w tych 
dniach w Paryżu, przedstawia rzecz w czarnych kolorach. 
List ten widzi tylko wojna z Rossrą albo rewoluoyą we
wnętrzną.

Gabinet angielski posłał do lorda Redcliffe p. Reeves, 
jednego i  redaktorów T im e s a , z poleceniem pracowania 
nad Porta, aby przyjęła notę wiedeńską. P. Reeve* jako 
reprezentant City, lepiój może wytłómaczy lordowi R ed- 
cliffa niż noty dyplomatyczne, położenie Anglii i Francyi 
i niepodobieństwo w jakiem te państwa się znajdują z e 
z w o le n ia  n a  w o jn ę .  A n g l ia  i F r a n c y a  a a g r o i o n e  g ł o d e m  
i t r u d n o ś c ia m i  f i n a n a o w e m i , p o t r z e b u ją  p o k o ju .  M e m o r a n 
d u m  rossyjakie p o k a z u j e ,  że chociaż z innych przyciyn,
Rosiya pragnie także pokoju. Jesień jest *łą porą do 
prowadzenia wojny na stepowym gruncie bułgarskim, któ
ry byle deszcz w glinę zamienia. Zresztą armia turecka 
jest niepoślednia i zagrzana fanatyzmem. W razie wybu
chnięcia ruchu w Stambule, popierać będą Sułtana floty 
sprzymierzone, które według Timesa  i Morning Chro
n ic ie , odebrały rozkaz czekania na zawołanie p. de la 
Cour i lorda Redeltffe. Times daje przynajmniój racyą 
Turcyi, Gani on Rossyą, ie  odrzuojłą poprawki tureckie, 
nie w formie jak się spodziewano, lec* w gruncie. Rząd 
Irancuzki i angielski propou°w*ł konferencyi wiedeńskiej, 
aby dając T u rc y i  radę podpisania noty wierleńskiój, za
pewniła ją , i i  tłómaczyó będzie notę według poprawek 
tureckich. Otóż mówią dziś, że konfereneya na to się 
nie zgodziła, i źe p. de Bourqieney zażądał nowych in- 
strukcyj. Ambasada tureck* ** Paryżu ciesry się z tego 
Złpewnie Anglia i Francya będą się s tarłły  prz(,ci
konfarencyą wiedeńską; «by tym sposobem ograniczyć 
wojnę do Rossyi a Turcyi. Giełda paryska wid*i wielkie 
podobieństwo wojny. Sprat** turecka znużyć do szczętu 
p- Dropią de Lhuys, bąrd*0 . ” wsze nerwowęgo a teraz 
słabego na oczy. Jest coś fatalnego w lud*ięch publi
cznych Francyi, że żaden z mch mejest w stanie znieść 
długiej i mozolnćj pracy. J***8 8Przeczność z A n g l ią  
w którćj ludzie publiczni zschowuią jędrność cielesną 1 
umysłową do późnój starości! W Faryźu 0piui« publiczna 
chociaż nie pragpie wojny, zręczne postęp0łyaai# Turków
chwali

. P a f y ż  21 września 
Obóz satorski zostanie zwinięty d. 24 b. m. Wczorai 

Cesarz odbył w obozie ostatni® m*®f*ra. p0 skończeniu 
ich powiedział mowę do wojsKa, Którą ogł*gła d. ; s:e j_ 
szy Monitor. W mowie tć j, Cesarz okazuje Sj„ DOZOrB e 
pokojowym. Chwali on poświęcenie i patry0tylm armii 
oddalonej od zepsucia, ale brata ją  zarazem z innemi ar
miami europejskiemi. Dodaję® A 8 : d®póki polityka 
ich w nieprzyjaciół nie zam*enK. Mowa cesarska jest iak 
zazwyczaj, krótka lecz zręczna i znacząca. Cesarstwo nie 
znajdowali aię na otworzeniu Odeonu. j0g . . 
dowała się tylko królowa Kryrtyn*. Cesarstwo wvieźdź«i» 
na północ d. 23 t. m. Koronsoya ma się odbyć stanów ' 
c z o d . 2 grudnia. Robią się }'lŁ da. n^ j  Przygotowania.

°tnik z ulicy des bons Enfants o&tbrzl obstalunek dwu
nastu pałaszów, które męją *dob.,ć. wielkich mistrzów ko
ronacyjnego obrzędu. Cesarz trudni się ułożeniem wszvs? 
kich szczegółów koronacyi, Prz7 P0n?0cy archiwistów 

te o n a T  dos #̂rczaj9 opisów koronacyi Burbonów i Na-

P. de Persigny w rócił ja t  io  Paryia  » objął zarząd

swego ministerstwa. Natomiast wyjechał p. Fortoul. pan 
Magne znajdował się w pociągu drogi źelaznój który roz
bił się pod Poitiers. Pojechał on na południe dla zwie
dzenia robót drogi żelaznej lyońsko-awiniońskiój i ob
myślenia transportów zboża z Marsylii. Dla ułatwienia 
transportu zboża, administracya drogi lyońsko-awinioń
skiój ma położyć tymczasowe koleje żelazne. Zboże nie przy
bywa do Marsylii w wielkiej ilości, raz z przyczyny stanu 
wojennego Turcyi i zisypania ujścia Dunaju, a powtóre 
z przyczyny braku majtków,1pow ołanych  w znacznój czę
ści na flotę. Drogość zboża zatrudnia bardzo rząd fran- 
cuzki. Wczoraj Echo ayricole odebrał ostrzeżenie za to, 
źs egzagerował obawę. Główny redaktor Echo agricole 
jest rojalistą i przeciwny Cesarstwu. Postanowienie Ce
sarza źe chleb ma kosztować 40 cent. kilogram i źe różnicę 
ma opłacać piekarzom miasto, przy pomocy rządu, wzbu
dza przerażenie rady municypalnój Paryża. Już dziś kiedy 
różnica wynosi tylko 6 c., miasto płaci piekarzom dziennie 
42,000 fr. Niechże się potroi różnica, j ak Ia L. Filipa, 
a miasto będzie musiało płacić dziennie około miliona 
fr. Finanse paryskie pogorszyły się jeszcze i z tego po
wodu źe przysięgli wywłaszczenia (jury  cTexpropriation) 
oceniają zbyt wysoko kamienice przeznaczone na zburze
nie. Skarżył się na to prefekt Hausmann w ostatnim ra
porcie, złożonym radzie municypalnój. Rozchodzi się po
głoska źe p. Hausmann ma być oddalony z prefektury i 
zastąpiony przez p. Simona. Cesarz nie ma tyle talentu 
w ocenianiu i dobieraniu ludzi jak Napoleon I. i król Le
opold. Prawda źe nie ma bardzo w ezóm wybierać.

Cesarz co.az bardziej anglizuje Paryż i Francyą. Po 
zrewolucyonizowaniu finansów, po rozburzeniu ciasnych i 
brudnych ulic, po przeprowadzeniu innych prostych i sze
rokich, po ich uzwirowaniu, Cesarz zajrzał do opery i 
nakazał muzykantom orkiestry nosić białe chustki, a kla- 
kierom szarne , w miejsce jaskrawych. Czy nie* nakaże 
potem nie wpuszczać na parter tylko ubranych w czarne 
fraki, jsk  się to dzieje w Concent-gar den i  llay-M arket?  
Rzecz jest ciekawa jak Francya porzuca coraz bardziej 
swe dawne zwyczaje i naśladuje Anglią. Za W oltera na
śladowała filozofią Anglii, za Ludwika XVI jój wieśnia- 
czcść, za Ludwika XVIII jój rząd konstytucyjny; za Lu
dwika Filipa jój rewolucyą 1688, a teraz jej finanse, jój 
ulioe, nawet jój ubiory, tealra i zwyczaje. Prawda źe 
dawne zwyczaje francuzkie były diiecinne i śmieszne, 
obrócone ną szkodę godności człowieka. Francuzi zbyt 
mało dotąd podróżowali. Dziś podróżują i spostrzegają 
że to za czóm obstawali, było zaściankową miłością i że 
po za Francyą znajduje się naród który ją wyprzedził pod 
w ie lu  w a i n e m i  w z g lęd a m i .

Okropny wypadek, który się zdarzył pod Poitiers na 
drodze żelaznej orleańskiej, zrobił tu nie m iło wrażenie 
Fr«nc»« m ir t  ,i, i ,  dró iel„  h , " J
A ntl«T , lpn*l|d»ć 1 przyjemności, n> dawne dyliśnoee, 
leżeli się gdzie jeszcze utrzymały. W Angbi, podróż dy
liżansem jest dziś uważana za roskosz i zabawę, bo je -  
ź tzi się niemi z bezpieczeństwem życia po drogach i o -  
kolicącb przecudnych.

Aresztowani w Orleanie sostali wypuszczeni na wol
ność. Przekonano się źe dali się słyszyć tylko z prze
chwałkami, lecz źe nie należeli do żsdnego spisku. W N a- 
golas, Florenson  i Jabiow rady municypalne zostały ska
sowane, dla tego źe nie wzięły udziału w uroczystości 
cesarskiój 15go sierpnia. Kilku merów zostało zrzuconych 
* urzędu za rozkazy wydane przez nich a przeciwne za- 
sadom wolności handlu xboiowogo. Abstenoya w oleccy- 
ach trwa cjągle po d®par(ęmentach. W Hawrze, na 5691 
stawiło się tylko 385 elektorów, do wyboru radzcy ob
wodowego.

Opinia publiczna upiera się w przekonaniu źe p. de 
Royer zostanie posłany do Senatu i źe p. Dupin zastąpi 
go w prnkuratorstwie jeneralnym sądu kasacyjnego. Na
miętność jaką pokazuje p. Dupin dp prokuratorstw a, nie 
może się d»ó wytłumaczyć chciwością, bo p. Dupin jest 
logatym. Namiętność ta tłumaczy się tylko namiętnością 
jrawniczą. P. Dupin chciałby zostawić po sobie, w braku 
nnój sławę prawniczą, a do tego potrzeba mu pola i 

ław ek, jeżeli nie trybuny. Jak jednak dla sławy prawni- 
czój, bardzo wątpliwćj, p. Dupin będzie mógł poświęcić 
dawniejsze opinie?

Rząd zakazał Miresowi wypuszczać z premią obligacye 
banków gruntowych w Nevers i Marseille. Na tera straci 
dużo Mires, ale zyska publiczność, łatwa zwykle do 0 - 
szukania. Rząd spostrzegł, źe obligacye banków grunto
wych nie przedstawiały nominalnój lokacyi kapitałów i 
ie  zaostrzały tylko apetyt dobrodusznych, rachuiących 
głównie na kwartalne ciągnienie loteryi. W braku loteryi 
obligacye banku gruntowego par/skiego są uważane je 
dynie za loteryą. Każdy stara się mieć p a rę , jak to mó
wią na szczęście. Ci co ich niemają, mogą kupić od ba i-  
lierdw numera za 15 lub 10 franków. Jak zwykle im 

|tto bogatszy, tóm bardziej wzdycha do Boga aby mę wy
grać pozwolił, obiecując sowitą jałmużnę biednym. Tym 
sposobem chciwość zdaje się prowadzić do Boga i uczyć 
powinności jałmzżny. pod tym względem p. Wołowski 
zasłużył Bogu i rozumie siy jeżeli
wi wygrani uiszczają się z óbiejtęjp chciwości.

Polityczny.
Korespondencyą naszą z Wiednia utwierdzeni zosta

liśmy w wyraiogem przed kilkę OmwM H a m t i ę



nie wydaje, aby konferencja wiedeńska dalszym obrotem 
sprawy Wschodniej kierowała. Na jedno tylko zgodzi/y 
siy mocarstwa, to jest aby przedstawić w Stambule, że 
według nich, prayjęcie bezwarunkowe noty wiedeńikiój 
nie zagraża ani niepodległości ani nietykalności W. Porty. 
Sposoby zaś które służyć mają do nakłonienia Sułtana, 
aby krok ten kończący spór na polu pokoju uczynił, za
strzegły sobie gabinety osobnemi instrukcyemi posłom 
swoim polecić.

Times oświadczył wyraźnie, ie  p. Reeves, o którym ty
le mówiono, a który jest członkiem „rady prywatnej* a 
ma „rady państwa*, pojechał na Wschód „dla osobistój 
przyjemności*, bez żadnego urzędowego charakteru. Jak 
dalece oświadczenie to jest prawdziwem, wiedzieć nie 
można.

Journal dc Constantinople i  9 b. m. mówi, że repre
zentantom czterech mocarstw udzielono urzędownie, iż 
przyjęcie projeklu wiedeńskiego przez Portę jest „niepo
dobne*, a załatwienie sprawy zależy „wyłącznie* od przy
jęcia oświadczeń (modyfiktcyi) Porty i zapewnień sta
nowczych i formalnych wymaganych od 4ch mocarstw. 
Wątpić można aby zapewnienia te mocarstwa Porcie dać 
kiedykolwiek miały w myśli, byłoby to bowiem to samo 
co oświadczyć, że nota wiedeńska jest przez nie zrozu
miana w duchu modyfikacyi przez Portę zrobionych, a tern 
samóm, że w tym duchu będzie przez obie strony w spo
rze interesowane tfómaczona, co jak wiemy nie jest i 
być nie może.

Tyle co do stanowiska europejskiego sprawy Wscho- 
dniój. Na Wschodzie ukazuje się ciągle groźną, mniej 
jednakowoż aniżeli się to wielu dziennikom utrzymywać 
podoba. I tak wiadomość, jakoby zgromadzenie Ulemów 
miało było dać na wybór Sułtanowi wojnę lub abdyka
cją  z wyznaczeniem terminu aż do 13go h. m ., czyli 
święta Bajramu, modyfikuje znacznie KorespondencyaAu
striacka, podając wiadomość ze Stambułu I5?o, według 
którój Ulemowie na przedstawienie Szeik ul Islam, co
fnęli (haben bereut) krok uczyniony u Su’ta ia; pochód 
czyli processya bajramu odbyła się ze zwykłą wystawno- 
ścią, a Konstantynopol był spokojny. Tenże sam dziennik 
zaprzecza wiadomościom podanym przez G azetę A ugs-  
burgską  o okrucieństwach popełnianych w 'lurcyi na 
chrześcmnach. Nakcniec Tim es  podaje niby treść skró
coną drugiego sułtańskiego manifestu, który uwiadamia 
tylko o nieprzyjęciu noty wiedeńskiój, ale niema żadne
go politycznego charakteru i wcale jeszcze o decyzji 
wojennój przesądzać niepozwala.

Zbór ewangielicki w Berlinie zamknięty został w piątek 
uchwaliwszy oprócz przyjęcia owego augsburgshiego wy
znania wiary z pewnemi modyfikacyami zawartemi w dru- 
triej części uchwały, a niezgodnemi poniekąd z pierwszą 
(patrz Czas Ner 219) kilka jeszcze pomniejszych posta
nowień będących raczój odezwami do protestantów celem 
popierania „ducha ewangielicznego*, tudzież pod wzglę
dem misyj protestanckich. Król na piątkowóm posiedze
niu znajdował się wraz z kilką ministrami, a po zamknię
ciu zboru przyjmował delegacy*, która mu uchwały zbo
ru przedłożyła. Myliłby się, kloby mniemał, iż okoli
czność ta dowodem jest tożsamości religijnych pojęć rzą
du i zboru: rządowi pruskiemu tak dziś jak i przed 40 
laty, kiedy unią kościelną zakładał, nie szło podobno o 
to lub owo wyznanie, ale o utworzenie „kościoła pań
stwa* z pewną hierarchiczną organizacyą i przewagą naj- 
wyższój władzy świeckiój. Nic bardziój sprzeczniejszego 
niemożnahy wymyślić, jak traktowanie sprawy zboru przez 
Gazetę Krzyiową, ową obrończynię niepodległości ko
ścioła, bijącą czołem przed przed uchwałami zadtjącemi 
kłam, „wolności rozwoju ducha protestanckiego.* Gdyby
śmy się chcieli zaciekać w drobiazgowy rozbiór tój kwe- 
styi, wykazalibyśmy łatwo, iż sprzeczność ta leży w ne- 
gatywności samego protestantyzmu. Voiles -Zeitung zwie 
zbór „parlamentem wiary* i pyta uaiwnie: nad czem roz
prawy toczono i co uchwalono, kto rozprawiał i uchwa
la ł, i co ostatecznie uchwalono? Zważywszy, że można 
tylko to rozbierać i uchwalać, co również odrzucić mo
żna, zdaje się, że wyznanie augsburgskie zamiast się 
wzmocnić, podkopanćm zostało. To co K reuz-Z eitung  
mówi na polu politycznem: „powaga a nie większość*, 
to Volks-Z e itung  stawia, jako jedynie podobne na polu 
wiary. Powstała też zaraz opozycy*, powstał zbór w Ei
senach łamiący wszelką powagę na polu wiary, a zosta
wiający całkiem dowolne, osobiste tłumaczenie pisma ś. 
Zbór ten wyszedł ze szkoły heglowskiój.

Oprócz sprawy kościelnój niemasz nic ważniejszego 
w wewnętrznym stanie Niemiec. Sprawa wschodnia zaj'- 
muje umysły przeważnie, bo nikt nie wie jeszcze, jakie 
stanowisko zajmą w nićj Prusy, które dotąd mogły uni- 

n1 decydowania się w tój mierze w obec zgody na kon- 
Rsąd wyęłał tyl*9 statek parowy

* do Carogrodu, aby i Prusy stały tam na równi
* u ° C*rSr ! ! mi Pierwszego rrędu.

uL ^r** Napoleona III przy zwinięciu obozu Sa- 
tory, którą aje®y p0nj ^ j  była przedmiotem do wielu 
wniosków i domysłów. Jedni w uderzeniu na bogactwa i 
egoizm chcieli widzieć potępienie polityki dzisiejszej, inni 
znów w wyrazach „dopóki ich polityka w nieprzyjaciół 
nie zamieni* upatrywali wojenne usposobienie monarchy. 
Domysły zdaje nam się idą za daleko. Mowa ta jak inne 
wszystkie Cesarza Francuzów jept pjęjjji# ; jekko zagafftor 
wa. Jednę tylko nosi wyraź tą dla wszystkich cechę, to- 
jest demokratyczną. Cesarz trancuzów nie zapomina przy

ę  & a  &

żadnej sposobności jak powoln,  rządu maszyną są w ja 
go ręku wybory powszechne. Na d. 22 b ra wyjechał 
wraz z Cesarzową w podroż do północnych departamentów. 
Z ministrów towarzyszy mu jeden t lko woj
marszałek Ssmt Ąrnaud p jeź |z i Cesarz zdawJ  
się hyć wesołym i bez źadnćj troski

Ministeryum Lersundi podałjJ sj V  d . j Krdlowa 
hiszpańska przyjęła dymisy, a S(Srtorius hr. Sąn Luis 
został przez nią ^ ZWI!"Y do ło żen ia  nowego gabinetu. 
°ioby przez hr San Lo s przedslavviofle zogtały przyjęte 
przez Jej K. M • Y *C2y®y j 9 g|j0r0 urzędownie ga
binet nowy og o z nym zostanie. Niektóre dzienijniki 
wnoszą, źe zmiana ministeryum na fcorzyść $tr0nnictwa 
konstytucyjnego wypadnie.

Cesarz wszech Rosyi prZybył ju i 0(J dff(5ch dflj do 0 _ 
łomunca, gdzie trzy do cztery dni ma zabawić. Dzien
niki wiedeńskie donoszą że J. c . Mość uda się z Ołomuń
ca do Odessy prżóa Galicy, j ie  ^  odno\ iła gi§ po_
dróż c k. G ibcy, h r. G ołucliow skiego; w szak-
źe gdyby tak byc ł o ,i Namiestnik nie byłby już po
w rócił do Lwowo. J r“ s!“ e dzienniki znów spodziewają 
się przyjazdu Cesarza do B e r l in , „ kaliski korespondent 
Lloyda iriówi, i  j z aabawiwszy krótko z powrotem 
w W ąrszawie, wyjedzie znów do Petersburga.

chw ili
KU—

L w ó w  23J T 8 ^ n . a  JEX,  e. k. Namiestnik kró- 
leatw s Galicy* ' ^  K rakowskiego JW . A gener
hr. Gcłuehowski pow rócił Wezoraj /  l g  * 
ludnie do Lwowa- *  r

«^ ic d «“ d„tbozu *y™ prze~niosło się d o “b0»u r j ‘ Ołomuniec, gdzie oprócz N.
Pac®, jego dworu i książąt domu A uetryackieco, -

2 ^ . a s e ? a J ! t ! » A w ! .  i tS U * .*  i

Wilhelm syn jego , Wilhelm te in ie  p io .ii | J peklor
wojsk związku niemiackifEa ' ^  K .ro I R .® , r . t i  
fca. Ludwik Baw arski, ks. A l e k s a n d e r n  ' 
henzollera- S iem arincea. » " e.*kf>.k» \ H °-

tain * ha*'1̂ ^ 6® P a s tw a  hr. N eselrode,
S X - -  r*i e * T  bar- S»kea i Kudrj&wskim i dyploma- 
} ą  kanceU ryą, tudzież baron M ayendorff poseł 

przy dw orze wiedeńskim , radca dworu p. Ubryl, je 
nerałow ie adiutanci cesarey hr. O rłów , A dierberg , 
bar. Liev n, Griiaw ald, Czeczcw ics i Filoeofow. Ce
sarzowi tow arzyszą dwaj synowie W . Ks. Następca 
tronu A leksander i W . Ks. M ikołaj. Fmp. ks. Lob- 
kowicz w ysłany  zo sta ł do Szcz&kowy z w ielą w y ż- 
aeymi oficerami dla powitania C esarza wszech liosyi.
W  niedzielę oczekiw any je a t  k sięże  N am iestnik K ró -  
les tw a  Polskiego.

—  S o td a te n  f r e u n d  z u p e łn ie  inaczej* w yinńnis e n a -
Iezieme insygniów koronnych w ęgierskich niż li G a
zeta  Temeszioarska  i odkrycie ich przypisuje S ze- 
meremu, (a r ty k u ł ten damy później). M *jor-audytor 
K argcr, który aią odszukaniem tych godeł zajm ow ał, 
otrzym ał krzyż kaw alerski ś. Stefana.

K r ó l e s t w o  P o ls k ie .
Cesarz przy jechał do W arszaw y 2 0  b. m. o północy 

preez M oskwę w ra« z W . Ks. N astępcą tronu i najm łod
szym synem swoim W . Ks. Mikołajem. Orszak cesarki 
je s t nader liczny, bo prócz licznych adjutantów  przy
bocznych i mnóstwa niższej rangi w ojskow ych. przy
b y ł zarazem  lir. Neselrode kanclerz państw a z c a ła  
sw oją kancelaryą, B którą na d łu ższy  czas pozosta- 
me w W arszaw ie , za powrotem z Ołomuń -a dokąd
r a im la to f 1 b^d®,e‘ P ohyt W Ołomuńcu
zajmie trzy  dni. W e środę Cesarz znajdow ał się na 
nabożeństwie w kościele katedralnym greckim. Czyli

,8i<J C fS ira j*k S p0SS5{l do Odessy, 
od d*l8®<‘8° rozwoju sp raw y wschodnlój 

za irzec  Dtfssie, w szakże w ogolę pow ątpiew ają o tem.
^ eaarz  po powrocie z nabożeństwa zw iedził cytadel- 

a w racając do Łazienek królew skich, odw iedził 
w Garnku Księżnę Namiestnikową. W ieczorem Cesarz 
w raz z synami znajdowali się w wielkim teatrze, 
przegląd  w ojska odbył się nazajutrz na polach P o - 
w ązkow skich , wieczorem miasto było oświetlone, a

wor h y ł w teatrze w Pomarańczami w  Ł azierkach .
—■ N Psn w skutku przedstawiania JO . ks. Namie

stnika K rólestw a, najm iłeściw irj zezwoli^ ra c z y ł na 
18pi® k#ry S tanisław ow i D otkiew iczoai, w  r .

• i ! .  Ka P ^estęp stw o  polityesne zesłanem u do robót 
Ciąż iich  w  S ybery i, przez uwolnienie go od robót 
rzeczonych, jeżeli obecne jego postępowanie okaże 
Sl9 zupełnie dobrem. (K . W .)

F r a n c y ® -
Czytamy w M onitorze: »Cesarz odbył w czoraj,
jest 2 0  b. m. przegląd trzeciej dyw izyi armii pa- 

ryzkiej. p 0 manewrach i defiladzie, wojsko sformo- 
w a ły  trzy  ściany kw adratu , oficerowie zgromadzili 
się w środku, a Cesarz w szedłszy pomiędzy nich i 
otoczony licznym sztabem , w śród którego jen era ło - 
™ f f ry*ccy, angielscy, holenderscy j piemont9Cy 

mafąc po prąwej stronić ks. Napoleona 
v  J n * 8 k8ięcia Jablonow sk 'ego, jen era ła  w s łu -  » 4 . .  

żbie N. C esarza A ustry i, przem ówił do zgrom sdzo- *̂ J teki

nego w ojska ją* B#stępuje;
„Oficerowie, ppdoficerowie i żołnierze! w r , 

zwinięcia obozu pod S a tę ry  chcę wamjwynurzyć 
pełne moje zadowolenie.

„Trzy dywizye, które g„  kolejno zajm ow ały od
znaczy ły  się duchem karności bra terstw a i tego za
m iłow ania zawodu brom, który utrzym uje ducha w oj
skowego tyle wielkiemu narodowi potrzebnego. I  w 
samej rzeczy, w caasach trudnych któż b y ł podporą 
państw , jeżeli nie zbiór ludzi zbrojnych z  pośród Ju
du w ybranych, w karności wyćwiczonych, pojęciem 
obowiązków swoich przejętych, ludzi, którzy w po- 
srod pokoju, kiedy egoizm i interes w łasny zw y k ły  
w szystko denerw ow ać, zachow ują to poświęcenie dla 
pjczyąny oparte na w yrzeczeniu się samych siebie, 
* \ mr 8Ć polegającą na pogardzie bogactw.

» ia k i  to duch czyn ił zaw sze z armii przybytek ho
noru. Dlę tego też dokąd trw a pokój, istnieje pomię- 
dzy nami i armiami zagranicznem i wspólność uczuć, 
a naw et, że tak pawiem, duch korporacyi. Kochumy 
i poważam y tych, k tó rzy  będąc u nas czu a iak mv 
i d z ia ła ją  razem  z nami, a dopóki ich polityka nie 
zamieni w nieprzyjaciół, poczytujemy sobie za « c * e !  
scie przyjm ować ieh jako  kolegów i braci.

„Przyjm ijcie moi przyjaciele razem z pochw ałą 
waszego spraw ow ania się, podziękowanie z mej stro
ny za dowody przyw iązania, któreście mnie i C esa
rzow ej okazali. Dachujcie zaw sze na moją przychyl
ność i w ierzcie, i e  po zaszczycie bycia po trzykroć 
wybrańcem całego  ludu, nie znem większego jak  
przyw odzić takim mężom jąkiemi jesteście.* 

Przemówienie C esarza w yw oła ło  za p a ł najw yższy 
i tysiączne okrzyki: niech żyje  C esarz! niech żyje  
Cesarzowa !

T u r c > *,
Parow iec Lloyda „Stadium* p rz y w ió z ł do Tryestu 

liaty z Konstantynopola pod dniem ISJgo w rześnia. 
Z  podanych przez G azetę Tryestską  w ażniejsze 
wiadomości wyjmujemy^ jak  następuje:

Drogi tegoroczny bajram jutro się poczynający be- 
dzie może ostatniem świętem tureefciem obchodzonem 
w  Europie. P *riya wojenna tak w ministeryum jak  
i po za mem d a ła  poznać nader zuchw ałym  krokiem 
iż bajramu tego u ły je , aby choćby też za pomocą 
ostatecznych srodko w dobić się w ład zy , w ydalić z mi- 
msteryum przeciwników  swoich, a w akujące posady 
obsadzić ludźmi swego stronnictw a. Dla dopięcia te
go ceiu partya ta uczyniła bezpośrednio krok u S u ł
tana, kiedy s łab y  monarcha zastraszony już jes t pod- 
burzającemi pismami po ulicach rozrzucanemi. Umiar
kowany nieco dotychczas Szeik-u l-Islam  nakłoSTony 
pogróżkam i wojennój party* w y s ła ł  do S u łtana  de- 

* utem ow, dając mu do wyboru między w y 
pow iedzeniem  w ojny  I t osy i, * ustąpieniem \  tronu i 
naznaczając termin do bajramu. S z e ik  jako  na jw yż
szy tłomnez koranu może w praw dzie w ydać takie 
orzeczenie i z łożyć S u łtan a  z tronu, jeżeli ma s iłę  
po temu. Z  drugiej strony S u łtan , jeżeli jest moc
niejszy może pozbaw ić Szcika posady, w trąc ć go 
do więzienia lub na wygnanie w ysłać . W yroki p ra
wne i religijne w takiem państw ie ja k  Turcya zale
żą  od siły1, a koran zaw sze tak powie, jak  go w y
jaśnią i zastosują. Takim tłumaczem jest Szeik, ale 
bardziej jeszcze S u łtan  jako  Iman. Kruk ten Szeika 
pokazuje p rze to , iż sie czuje na siłach  i potęga na 
jego stronie, albo też, że partya wojenna taką ma już 
w ministeryum p rz e w a g ę , iż Szeik  m usiał je j być 
posłuszny, obaw iając się, aby go nie zrzucono i go
dności jego  nie powierzono bardziej dla siebie wy
lanemu. W ażny ten krok i tyle pociągający za so
bą następstw  tern ła tw ie j p rayszed ł stronnictwu w o
jennemu, iż ma ono za sobą lud i wojsko. Skoro raz 
już partya wojenna tak dalece się posunęła, nie mo
żna w ątpić, źe w szystkich s?ł użyje, aby S u łtana  
opanować zupełnie, bo tu nie idzie już o same poli
tyczne tylko cele, ale oraz o stanow isko tej partyi i 
życie je j kierowników. P rzew idyw ać przeto można, 
żć w krótce mu«i przyjść do jakiej kataatrofy. Ale 
ostateczny stan rzeczy  dozw ala jeszcze mieć jak ą- 
kol wiek nadzieję, albowiem przeciwnicy wojny w mi- 
nisteryum i seraju, w  obec osobistego niebezpieczeń
stw a dla siebie, w ydobędą się z teraźniejszej niemo
cy swojej i będą musieli Wystąpić energicznie. 
tem nie w yw ołu jąc  walki ulicznej idzie o to : kto ko
go na czas ustraszy . Jeśli się nie mylimy, j e a_° 
z państw  zagranicznych, które zabiegami swemi g łó 
wnie stu ło  się powodem całego  nieszczęścia, a któ
re nie chciało dalej posuw ać rzeczy iak® prostych 
dsmonstr&cyj, poznaw ać zaczyna, iż s ę ^ w io d ło .  
Rozchodzi się przynajmniej w ieść , e z owej strony 
pragną wzmocnić partyę „ P1ZCZ ” aSEr«m sdze- 
nie znacznych s ił. Pytanie ty . Czy K ap u d an -p a-
sza przepuści o k rs tanfe*Dowit» i ? n8 ,elskie przez 
Dardanele, Iub , woi enoa ,! dobrych przyjació ł 
kulami, bo P*r ł  . J mini iu* z *chodnim
państwom od c , p pisania przez nie projektu 
wiedenskieg • Caterech m ocarstw pragną
naprowadzić rzecz na drogę układów , a to przez 
zwalenie « meta A b g o  m inistra wojny i oddanie 

-p aszy . j f a obiedzie niedawno danjnt



® >rc'a Canings, M p h C in e t - A I i  w yraźnie mow i f  z a  j staw ają p rzed  nam i n ie zbierać nowe wieńce, ale  jak o b y  laskę 
Wł.jair i cKynil A nglii przymówki. H iza-p asza  nara j nam w yrządz;ć. W  każdym  dom u, na k a id ćm  p iętrze  znaj- 
dfci się  ju ż  często  Z lordem CaniRg. Jeżeliby  naw et , dz;em choćby jedno  fortepiano, a trudno m iasta m nićj ja k  na-

................ ' ' ' '  do rzadkich  zjawisk,
ja k  sz tuki konne lub 

kuglarskie. J e ś li  idziem na koncert, to  n ie d la  k o n c e rtu , ale 
by potćm  śm iało powiedzieć:^ słyszałem L iszta, O lle-B ulla  itp .; 
niepodobna zaś przypu ’c '°  > iżby ucho nasze było ta k  znaro- 
wione, a sm ak artystyczny tak  wyrobiony, iż m istrz ty lko  bez-

prjvszi'o na prawdę do wojny, to czas ter* źn iejszy  nie ! sze m uzyt aineg 0. K oncert należy u  nas
po *teniu. W ra« z porą d e s s c z ó w  w ojsk* tureckie a n jgdy tak iicznie zwiedzanym n;e j est
musza zająć zim owe leże. Tego w ła śn ie  p rsgn ęła  
R nsva, btora zna się  na z a s t o s o w a n i u  p rzysłow ia :
-Z y s k a ć  czas, zyska się  w szystko . P rzypuściw szy  
w sze la k o , że  spór turecko-rosyjski da się  za ła tw ić  
na drodze peknju; czem z *Pf.*cl. °5 ? J8zt® wojen
ne, których Itosya zażąd a?  Osoby dobrze poinformo
w ane m ów ią, że  R osy* P,rz>'.)""e ze wynagrodzenie 
m ały nie znaczący kra.k I.anatan; ale ma on w ięit-  
sz ą  dla Roayi w ażność niz razem w zięte M ultany i 
W o ło szczy zn a . A lbowiem  prócz bogatych kopalń o-  
ło w iu  i m iedzi, są  tam, czego w  ca łej południowej 
Roayi nie dostanie, najpiękniejsze lasy dębow e, któ
re dawniej chcia ła  w yrębyw ać znana spółka  frau- 
cuzka Montandon i Comp. na użytek Francyi i zaw ar
ł a  z prszą kontrakt na lat GO, ale Porta’ go nie po
tw ierd ziła , a frrnruzkff. kolonia w  Battum w ym arła  
na febrę * r a r  z tw órcą swoim  Montandonera. Tutaj 
R o sja  m ogł?by śm iało budować floly sw oje , któremi 
ntrw slićby się  m ogła pod Bosforem. M ając nadto 
W is ta n  w  ręku sta łab y  się  parną Dagestanu i kra
jów czerkieskich, opanow ałaby w szystk ie  dr* gi w io
dące do A zy i mniejszej i Persyi i z tej strony by
ła b y  niezaczepną.

i sagranicsM*
K r a k ó w  2 6 w rześnia. W  p ią tek  to je s t  d. 2 3 wieczor

nym  pociągiem  kolei żelaznćj w yjechali z K rakow a do Szcza-
kow y na spotkanie  N . C esarza W szech R o sy i, jenerałow ie : ksią 
żę Szw arcenberg kom enderujący naczelnie w G alicy i, h r. Lei- 
ningen kom enderujący w K ra k o w ie , książę L o b k o w itz , hr. Mon- 
tenućY o, R ip p , tudzież p rezydent rząd u  krajow ego w K rako
wie hr. F ranciszek  M ercandin. T en  sam  pociąg  zab ra ł z sobą 
wyborową kom panią z pu łku  Schonhals w raz z  m u zy k ą , prze
znaczoną do czynienia służby przy boku J .  C. M ości na  dworcu 
w Szczakowie. W  sobo tę , J .  C. M ość wraz z dostojnem i synami 
J .  Cesarzewiczowską M ością W . Ks. N astępcą tronu  i W . Ks. 
M ikołajem  M ikołajew iczem , w raz z licznym orszakiem  jen e ra 
łów  i osób cyw ilnych, pom iędzy którem i znajdow ali się JO . 
książę feldm arszałek N am iestnik K ró lestw a z synem , tudzież 
kanclerz  państw a hr. N esselrode, posłowie bar. M ayendorff, B ud- I 
b e rg  i w ielu in n y ch , p rzyby ł osobnym  pociągiem  z M aczek o 
godzinie l l t ć j  zrana do Szczakowy. N . P a n  był w pruskim  m un
durze. Z araz po przybyciu  przedstaw iono m u zostały  przez księ-

9*-<»aT<joTiV,«TBtt , w ła ilzu  w ojskow e i  cyw ilno  tu te jsz o -k ra jo w e ,
tu d z ież  jen e ra ło w ie  p rzez  M onarchę naszego  do s łużby  p rzy  o-

sobie "Jego wyznaczone. N . Cesarz W szech Rosyi odbyt p rzeg ląd  
kompanii honorowćj pu tk u  SchónhaIJ , k tó ra  w tym  celu wy
stąp iła  na peron ie , a  p rzy  przedstaw ieniu sobie jen e ra ła  hr. 
M ontenuovo przez księcia Szw arcenborga ra c z y ł , ja k  słyszeliś
my, ośw iadczyć: le brave Colonel dee Chevauxlegers n ’ a p a s  
besoin <fere presente. Po  krótk iem  zabaw ieniu uda ł się J .  C. 
M ość w raz z orszakiem  w dalszą drogę do M ysłow ic, gdzie 
przybycia Je g o  oczekiw ał J .  K. M ość książę A lb e rt Pruski. 
W  dalszćj podróży do O łom uńca tow arzyszą N . Cesarzowi 
W szech Rosyi ze strony A u s try i: naczelnie kom enderujący w G a
licyi książę Szw arcenberg , jenerałow ie  ks. Lobkow itz i hr. M on
tenuovo i R ip p , przydzieleni przez N . M onarchę naszego do 
czynienia służby honorowćj przy  osobach trzech  dostojnych Gości.

—  W  dniu sobotniejszym  o tw artą  została  w gm achu B ursa 
m uzyczna zw anym , w salach szkoły m alarstw a dawno zapowie
dziana i niecierpliw ie oczekiwana wystawa celniejszych dzieł 
pędzla znakom itszych artystów  wszelkich epok sztuki. W  zbio
rze  tćm  znalazły  pom ieszczenie i prace artystów  po lsk ich , a 
m ianow icie: Suchodolskiego, C zechow icza, S ta tt le ra , P łon -
czyósk iego , G łow ackiego , Łuszczkiew icza i w ielu innych. W stęp

k r. m. k.

karnie stawać może przed nam i; albow iem  m ielibyśm y albo 
więcćj m uzyki, albo mnićj brzdąkaniny, k tó ra  w ybiegając wszy- 
stkiem i oknam i na u lice , daje zaszczytne św iadectwo odwadze 
im prow izatorów i sile nerwów mimowolnych słuchaczy. T ak ie  
albo tćż bardzo podobne myśli nasunęły  się nam  w sobotę, 
kiedyśm y weszli do sali redutowćj, gdzie rodzina R aczków  po
pisyw ała się na skrzypeaeh- N ieraz ju ż  dało  się nam  widzieć 
„gen iusze14 zaledw ie z pieluch wyszłe i przyznajem , żeśmy po- 
części na coś tak iego  lic zy li, 0 czdmby nie m ożna n ic innego 
powiedzieć, prócz —  że wszystkie tony wybierano tak  czysto i 
grano tak  g ła d k o , j a^  Sl1* lego m ożna spodziew ać po dobrze 
wyuczonym kanarku. Dziwne przeto uczucie nas opanowało, 
słysząc 1 Ocio-letniego Fryderyka R aczka, k tó ry  z pewnćm  ju ż  
artystycznćm  nam aszczeniem , z sjtą  j energią  nieledwie m ło
d z ień czą , z uczuciem  P3 za wiek dziecinny daleko w ybiegają- 
c ć m , z mechanizmem długie chyba la ta  pracy  wymagającym, 
panow ał na trudnym  instrumencie swoim, n a  skrzypcach. P e 
wność zciągu więcćj nas jeszcze zadziw iała niż wyrobienie le- 
wćj ręki, a  gdybyśm y ua bok byli odłożyli to  podziw ienie wy
wołane widokiem m alca artysty, to  sam a egzekucya m iała  już  
właściwy u ro k , w k tó ry  się bynajm nićj n ie potrzebow ał mię- 
szać w zgląd n a  w iek dziecinny skrzypka. Dwoje m łodszego ro 
dzeństw a okazuje w ielką ju z  w praw ę, a  naw et w 6cio-letnim  
W iktorze  budzące się pojęcie sztuki. A le F ry d ery k  zapowiada 
niezawodnie m istrza  —  1 dziś wolno mu ju ż  dawać koncerta. 
Będziem  m ieli sposobność słyszenia go jeszcze we w torek.

—  N a  d. 24  b. m. w ogrodzie B ystrzonowskieh na W eso- 
łćj odbyło się losowanie bydła holendersk iego , sprowadzonego 
za staraniem  p. Dyzm y Chromego. Zadowolenie nabywców naj
lepszym było dow odem , że sz. C złonek Tow. Gosp. K rakow 
sk iego , w yw iązał się z trudnego a  dobrowolnie podjętego obo
w iązku z rów ną gorliw ością jako  i znawstwem.

P f g y je e ’jKl! K r a k ó w *  od <ai* sa g » 4* *6go wr-ieśnia r. b.: 
Wilhelm Puts ■ Karlsbade. Henryk hr. Sołtyk a Wiednia. K&ra- 
lina Ernst Rolhcr i  Paryża. R-salia Podgórska i  W arssawy.

a V y jo c lir il: Jaa Jaworski do Mieloa. Loea Rogejski do Keal. 
Karol Rsdolf de Sambora. Franoisiek Panel do Karłowea.

Wfatiotfla&ei fiłudiows i przemysłowe.
C d a u e k  23 w r z e ś n i a .  Ż s i w a  a n g ie l s k i e  dla  w ie lk i c h  w c»ł_. m

k r - ,u  - o . t —ry  — o , -bodu w aaaoaed j or.ęwoi J . -
s a o a a  a a  p o l o .  a  a d r u g i e j  s t r o n y  r o d t i  s i ę  o b a w a  o l o s  p s s e n l o y
w io^eaećj, która wisie obiecyw ała, a w obecnym stin le  pogody 
koniecznej, dojrzałość  może niedosiąguąć.

Targi więc na nowo się wzm osm ły, a ed osUtaiego sprawo
zdania eeay o pełuo 4 szylingi aa kwart erze się podniosły. Po
dniesienie zaś to rozciągnęło się do wszystkich prowiaeyonalnyoh 
targów, i handel zbożowy J A  tu; zdaje w szedł eiaaowozo do pe- 
ryodn cen wyeokieh ku dalszemo postępowi dążących.

IV oiągu tygsdaia dostawiono do Londynn:
pszenicy jęo<m. owsa żyta bobu ziem. In. mąki

groohu rzepaku eentc. 
s kraju . . 8,371 889 1,901 — 400 117 31,640
z zagrań. 32,058 9,031 33,418 — — 14,887 10,048

Targi francuskie be* żadnego wyjątku poszły w  górę R e s e r w a  
mąki w Paryżu do 30,000 omit. się , a zauważano, że do
wozy lądowe w ogólności były m ałe, potrz.bom konsumpeyi nie- 
odpowiedne. .

Pod woływem tak ważnych i  A njl11 1 r**eyi wiadomość, tar
gi belgijskie, holenderskie i portowe «<"•■*. B atyckiego gorąo.ko- 
we p r z y j ę ł y  ożyw.enie. S p e k u la n c i  od w a ż... wchod.il, w interee.a, 
i po rosnących cenach obrot interes*^ y  *r so zuaozny.

Na gdantkićj giełdzie Jak zwykł®. h6US,s *«KteUka soatała od- 
gadoioaą i niejako wyprzedzoną. A i>  'P^brsowe są na
der zredukowane, trzymający pe.eu'®?’ do,woi.n'e P0-*0®"'' żądania 
i trauz.keye eo dzień po wyższych miejsce.

“ ■ ,fś J u żn a 'u a ssy w P 1*™ J“dyną partyjkę Zla.

4 -p ro s . t i « 5 0  76 '/, -  3 V.-prer IB’/ , , . -  1 -9roe. 19'/,
■ ciąga. a 1*30 r. #5W. JOI':,. — Augsburg 110'/,. -L e n d y .
10 tur. 61. — Pary* 130*/,. — Akeye la sk o w e  1330. -  Akeye 
i 3l“ żsl. p i ł  - F ord /a. Ż33K -  P ośyeih a  « r. U » i  lit. A 91" j ,  
B. 0 1  / ,,  _  Oot-Dosaa It%mpfa5h. 770.

K«srs K ra k o w sk i 36 września. Banknoty austry ae. żądają 93'/, 
płacą 95. — Praski karaot i .  103%, p l . io a 1/..  — Ruble srebrem 
nowe a l  p a r t  . — Gwaneygiary sow* A 104'/, pł. 104'ł,. 
Ltrauoygiery a iir j  i .  1 0 1 pj.  104. — Imperyały i .  34 C. pł. 
34» aastryaozio I holeaderskie ż. 1# 9, pł. 19 5.
SOrrankowa A 83 33, pł. 83 30 — Listy Kaatawse polskie żądają 
98 /, pł- 98 / . . —Listy Bastawne galie. z kupo. ż. 93’/. pł. 93 '/.. 

K ara  lw o w s k i  zdnia 31go września. Dukat holead. 6 e łr . 3  lu-. 
Dukai ces. 5 s łr . 8 Łr—  Półim peryeł ras. 8  z lr . 46 kr. — 
Rsbjl roe. 1 złr. t4  /, k r . . .  T i i .y  pruski 1 s ir . 35 kr. -  fe lsk i  
kurant i pifeleułotiw ** 1 , ł r. 1 7  kr. — Kurs listów sast. w gal. 
stan. Inetytuoie kredytowym: Kupiona próes kupoaśw 100 pe — 
t i r .  44 kr. w m. k.— Spracdaua 100 po — *4r. — kr. — Da
wano za 100 alr. 91 kr. 36 — iądaaa i tr .  93 kr. 6 

Kara wi®»!»ó«kł r, dala 3 ł  września. -  sr»ts i:ti 53’/ , .  — N: ra 
pażyerk*. 83% . — Akeye laalęa w!e4 . 1 3 3 3  _  ^key# kolei *»'. 
««i. * 3 3 .— Agio #4 stet*  15*', *4 nrabra 10'/,.

K u rs  g ie łd y  w arsB U W sklej s  dnia 30 września: — meksU: Ber
lin 100 tal. 3-m . ż. r. 91 kop. 95 d. r. — k. —.   Gdańsk
100 tal. 3-m . ż. r. 91 k. 80 d. — k. —. Hamburg 800 b. m. k. 
8 -m. ż. r. 139 k. 63 d. r. — k. —. Leadya 1 fnt s it .  3-m . i .  
r. 6  k. 14 d. r. —. — Paryż 300 frank. 3-m . ż. r. 74 k. 10 
d. r. — k. —. — Wiedeń 150 złr. 3-m . ż. r. 85 k. 50 d. r. — 
k. —. W rocław  100 tal. 3-m . ż. r. — k. — d. r. — k. — 

Ittonety: — półimperyały ż. r. 5 k. 15 d. r. — k. —
P a p ie ry : — Obligi skarbowe za 100 r. ż. r. — k. — d. r. 90 
k. 19. Obligi skarbowe za 4 ’/ ,  100 r. ż. r. — k — 4. r. 90 
k. 13. Listy zastawne nowe za 100 ż r. 14 k. 6 8  d. r. 14 k. 6 6  
Obligacye udziałowe aa 300 zip ż. r. — k. — d. r. — k. —. 
Obligacys cząstkowe na 600 złp. ż. r. — k. — d. r. — k. —. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 300. żąd. — kop. — d. rz. — kop. 
— .— Serye wylosowane lit. — aa — złp. żąd. rs. — kop. — 
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf. Lik. złp. 100 żąd. re. 6  
kep. — d. re. 5 kop. 70.

K ara wTO «Iaw*kl 3  i .  31 wrzeń. — Basksnty austryaek. 93 ż.
polaki* t’f'Vu ż. — Listy anatamrą polskie dawna { 

sowo 75% ż — Listy sz m w n s  o o w v t  *•/, 104*/, ż ..  ćto 
***/, 58 ż. — Sitópj 4k>ak.-g<Sres-s*lt>s. 93 ż

o i z p a w Ł

e K u n & m a d j u n g
[*■ 3 7 0 5 7 ] Seise k. k. npostolieehe Majestat habea mit a. h 

Euischliesinag vom ZS.tes v. Mts aliorgsad^gst anzoordsen geruht, 
dass mit dcm Beginne des raehstee Stndirjthre- 1853 , in Krakau 
sile drei theoretisehes Staataprufungen ans eim nitli-hs* G»ge»- 
staadsn is  deulscher Sprache abinlegea -ind.

Vos dar k. k. Guberninl-Cuintniisso*.
K r a - a a  a m  19tca September i 8 C-2 .

O g ł o s z e n i e .

Z a bardzo piękną dziś Już 
domirhi odriusono ofiarę 709 guld. ** , . ’

Św inie próbki pszenicy z okoli® *gą 133 fnt., sm u-
do sal wystawy dozwolony je s t  za o p ła tą  1 5 k r. m. k. na  raz
je d e n , a 2 z łr. w monecie na  cały  p rzeciąg  wystawy, a  dochód j ta , r o 't e g o r ó o z n y r * r io r ie ^ m  J y " ś wiadep 7 ° '.  
z tąd  zebrany przeznaczonym  je s t  na  korzyść zakładów  O chro- , Próbki z rozmaitych części Króle***1* * 0 |*kiego lubo ni. 
nek dzieci w mieście naszćm  istniejących. J sze zaw sze, jednak wiele do żye*®®1,* ^  nszeńińl

Z astrzegając  sobie zdać w swoim czasie i m iejscu obszer- ■, 
n ie j« ą  sprawę z szczegółów  wystawy, poprzestajem y dziś na  i ^  ła a z tW aei holend. « ald- pr0B- warszaw
zwróceniu uwagi św iatłćj Pub licznośc i, raz  na ten  fa k t,  że to 
po raz  pierwszy w K rakow ie nastręczoną je s t  m iłośnikom  sztuki , 
sposobność, rozpatrzenia się zbiorowo w arcydziełach  malarstwa 
(m iędzy  któremi niektóre sław y europejskiej)  k tórych w idok jak o  1 
w łasności pryw atnćj nie m a każdego by ł p rzystępnym , drugi

< nieco w yż-
C ta n o a O )  jcuiiua WiyitJ UU zy(/BV"  . • ■
W  ciągu tygodnia sprzedano ł»*** *  ll81ieni0y * wody 1 5 4 , zo 

spichrza 373. d
Płacono za łaszt wagi holend. * r

Pszenioy z wydy od 136 do 131/, ««0 "  ® 4 9  ”
—420zo spiobrza od 126 do 131 Ż9 15

Groohu..........................................  — , _  ~  — 31 17
Na 6 ciu borlinkaoh, 130 tratw, o l l ,f. , n°nUH f**fn'cy ła -  

iztów  5 9 , belek sosaowyoh 4 3 ,6 3 Ji S . . ł » ’ , **i l»»*tńw
371, klepek ła z .tó w  190 , potażu «»ot ’ °P*U  313.

W ysokość wody w Toruniu 4’ .terdam tfia n
K ursa namian : Londyn 199. u ' .  ■ P*rV’ż 80 V,—

Hamburg 45%. Ke«d%tor ą.  C o m <

raz  na cel w jak im  wystawa urządzoną zo sta ła , cel k tó ry  za. 
pewne do każdego przekonania i serca przem ów i, i nie w ąt
pimy, że dwa te  w zględy w ystarczą do zapełnienia sal wysta
wy, liczną i s ta ran ia  K om ite tu  Ochron ocenić um iejącą publi
cznością.

—  N aw ykliśm y nie ufać afiszom koncertow ym , k tóre  nam
nie przynoszą imion, co ju ż  z paten tem  sław y europejskićj w ręku
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K 0N I I I 8 W  .jO IO Ł IW IB , R edaktor odpow ied*i»!ny. w  D rok arci C %Mn.

kim języku składane były.
Z e. k. Koiniszyi Gubersizloej.

Kraków dnia 19 września 1853. (981)

J i i i i i h r r u i i f j u m ]
[N. 1 6 .0 !!.] Zur provisorisohsa Bosetsuig d .r bei Ucm Magi

strate in A lt-8 sndoc crledigteu Stelle eioes Stsdtkasaicrs wcmit 
die Besoldung von dreiliuadert Faafzig Gjldcs CMie wie aueh dis 
Verpfi.chtung verb.nden is t . eine dem Gehnlte gloiohkommezde 
Caution *u erlegeu wird hiermit der Coaour. a u .g e .T r ie b e .
J  O e n  l  ,er- 5 * * Ł "  *'J,t0U 9 itoŁer *• J- ‘•‘re gehdrig belcg- 
»"»0Btellt sinHCI mit? I und iw tr  wena sie sehon
aieht in AfFentl) L n rer vorCe»-'‘*‘*“ Behorde, und weun Go
dńsson Ho t  Dieusten stehen, mittelzt des Kreisamtez im
aas£U«r igen** wo*lnc,lł «io»ureiohoo, nad uch uker Polfendea

a ) fiber Alter, GeburUort, Stand uud Religio*; 
bj uber daj Befahigungsdskret znm Stadtksssier, dznn dis (twa  

zuruckgolegten Stndien. wobei bemerkt wird, dass Jene den 
Vorzug erhal'en, welehe die Komptabilitatswisseaschaft gehfirt, 
und die Prufung aus selber gut bestsndsn habea; 

o) fiber die Kenntniss der deutsohen und polnischen Sprache; 
d) fiber dar u*tadclh«fte, moralisuho Betragen. die Fahigkeiten, 

Verwenduag und die bishórige Dieaetleistnng, uad zwar 10 
daas darin kcino Periode ubergangea werde; eudlieh 

o) haben selbe anzugeben, ob und im welchem Grade sie mit den 
ubrigen Beamten des Alt-Baudeeer Magistrat* verwandt oder 
verschwagrrt sind.

Von der k. k. Gubernial-Comiesion.
Krakau llten  September I8 ł3 . ( 9 5 4 - 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W daiu 30 września 18&3 r. o godzinie lOteJ przed południem 

w Krakowi* w Ryaku głównym prsed Sukiennicami odbędzie lię  
lioytacya w drodze egzekusyi nądewej , Jedyaastu zioi pereł, 6 ciu 
sztuk dyameseików w srebro oprawnych, kapoty granatowej i ró
żnych drobiazgów. — Kraków 31 września 1853 r.

(9 8 4 -1 -3 ) Feliks Strożecki, e. k. kom. sąd.

(986) Obwieszczenie. ( o
Ruchomości, Jako to : stolarszczyzna i forsHów sosnowych sztuk 

33 zostaną w dum 30 września b. r. w domu N 46 Klepars przez 
publiozrą lieytaoyą sprzedano za gotowe pieniądze.

Kraków dnia 24 września 1853 r.
P. Palczewski Sskwestrator.

I n s e r a t y .

Pokój z meblami
— -  -----—  rcr-im 11,  ......................    _

A jswomi C m n . i ’s s s i f  ttu rs^ d x e *  drakArni.


